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Po wszech ne jest prze ko na nie,
że sys tem pla no wa nia prze -
strzen ne go nie chro ni miesz kań -
ców przed za gro że niem po wo -
dzio wym. Te re ny za gro żo ne po -
wo dzią są za bu do wy wa ne i to
bu dyn ka mi, któ re nie są kon -
struk cyj nie przy go to wa ne do te -

go, by ewen tu al ną po wódź wy -
trzy mać. Wpro wa dza ne w pra -
wie wod nym i prze pi sach do ty -
czą cych za rzą dza nia kry zy so we -
go zmia ny są, mo im zda niem,
nie wy star cza ją ce. By te prze pi sy
by ły sku tecz ne mu szą uwzglę -
niać dwa fak ty.

Po pierw sze spe cy fi kę pla no -
wa nia prze strzen ne go. Pla ny

miej sco we opie ra ją się na stu -
dium kie run ków i uwa run ko wań
za go spo da ro wa nia prze strzen -
ne go. Za rów no stu dium, jak
i plan miej sco wy, są uchwa la ne
w szcze gól nej pro ce du rze. Mu -
szą uwzględ niać opi nię wie lu or -
ga nów i wnio ski wła ści cie li grun -

tów. Zmia ny tych do ku men tów
do ko nu ją się w tym sa mym try -
bie, co ich uchwa la nie. Nie ma
żad nej szyb kiej ścież ki le gi sla cyj -
nej, że by wpro wa dzić tam ogra -
ni cze nia prze ciw po wo dzio we.
Prak ty ka po ka zu je, że zmia na
każ de go z ta kich do ku men tów
zaj mu je kil ka lat. Usta wa prze -
wi du je na zmia ny 18 mie się cy.

Jest to ter min nie re ali stycz ny.
W prak ty ce peł ne wpro wa dze nie
tych prze pi sów bę dzie trwać kil -
ka, a na wet kil ka na ście lat. Po
dru gie ogra ni cze nia, o któ rych
mo wa w pra wie wod nym, nie
uwzględ nia ją w ogó le spe cy fi ki
eko no micz nej. Pla ny ry zy ka po -
wo dzio we go przyj mo wa ne przez
Kra jo wy Za rząd Go spo dar ki
Wod nej są do ku men ta mi o sła -
bym sta tu sie praw nym. Ta ki mi,
któ re wa run ku ją treść pla nu

miej sco we go, ale nie na kła da ją
na te go, kto okre ślił te ren ry zy -
ka, ja kiej kol wiek od po wie dzial -
no ści za po stu lo wa ne ogra ni cze -
nie dys po no wa nia nie ru cho mo -
ścią. W związ ku z tym to or gan,
któ ry uchwa la plan, bie rze na
sie bie peł ną od po wie dzial ność
za ewen tu al ne od szko do wa nia.
Kwe stia ta wy ma ga ure gu lo wa -

nia. Mu si zo stać wska za ny
pod miot od po wie -
dzial ny za od szko -
do wa nia al bo
ogra ni cze nia za -
bu do wy zwią za -
ne z za gro że -
niem po wo dzio -
wym mu szą zo -
stać wy łą czo ne
z ko niecz no ści (ry -
zy ka) wy pła ty od -
szko do wań. W prze ciw -
nym ra zie gmi ny nie bę dą prze -
ciw ko so bie uchwa la ły pla nów,
któ re są nie zgod ne z ocze ki wa -
nia mi miesz kań ców i na ra ża ją je
na po tęż ne wy dat ki, nie ma ją ce
po kry cia w do cho dach. Gmi ny
za gro żo ne po wo dzią nie są le piej
upo sa żo ne niż te, w któ rych te go
za gro że nia nie ma, a w sys te mie
nie ma pie nię dzy na te re kom -
pen sa ty.

Ko lej na rzecz to fakt, że ogra -
ni cze nie za bu do wy jest dzia ła -
niem wy mie rzo nym prze ciw ko
stra te gii roz wo ju gmi ny, przy naj -

mniej w krót kim ho ry zon cie cza -
so wym. Ozna cza ono zmniej sze -
nie po ten cjal nych wpły wów z po -
dat ku od nie ru cho mo ści i z po -
dat ku od osób fi zycz nych, któ re
są głów nym źró dłem do cho dów
gmin. Do pó ki sys tem praw ny nie
bę dzie za wie rał me cha ni zmu re -
kom pen su ją ce go utra co ne do -
cho dy gmi ny, do pó ty bę dzie bar -
dzo trud no wy eg ze kwo wać ja kie -
kol wiek za pi sy pla ni stycz ne,
ogra ni cza ją ce za bu do wę na te re -
nach za gro żo nych po wo dzią. Ta -
kim me cha ni zmem fi nan so wym,
bez do dat ko we go za an ga żo wa -
nia bu dże to we go, mo że być
uwzględ nie nie stop nia ob ję cia
pla na mi miej sco wy mi te re nów
wska za nych na ma pach ry zy ka
po wo dzio we go, ja ko kry te rium
przy zna wa nia środ ków w ra -
mach sub wen cji wy rów na czej,
bę dą cej czę ścią sub wen cji ogól -
nej rok rocz nie przy dzie la nej sa -
mo rzą dom. Wiel kość udzia łu
gmi ny w tej sub wen cji by ła by
uza leż nio na od wiel ko ści po -
wierzch ni ob ję tej ty mi pla na mi.
Był by to me cha nizm ko ry gu ją cy,

po zwa la ją cy wy rów nać po -
ten cjal ne, utra co ne

do cho dy i spra wia -
ją cy, że uchwa la -
nie ogra ni czeń
za bu do wy w pla -
nach miej sco -
wych sta ło by się
dzia ła niem ra -

cjo nal nym eko no -
micz nie, a nie tyl ko

zgod nym z ideą pra -
wa wod ne go.

Ko lej na kwe stia, wy ma ga ją ca
zmian, to spo sób za rzą dza nia za -
da nia mi, je śli cho dzi o utrzy ma -
nie urzą dzeń me lio ra cji szcze gó -
ło wej. Dzi siaj jest to za da nie pry -
wat nych wła ści cie li grun tów od -
no szą cych ko rzy ści z tych urzą -
dzeń wod nych. Na te re nach
urba ni zo wa nych po wszech ne
jest prze ko na nie miesz kań ców,
że nie po win ni po no sić tych
kosz tów. Wal ka z tym prze ko na -
niem de cy zja mi ad mi ni stra cyj ny -
mi, na ka zu ją cy mi utrzy my wać
w do brym sta nie ro wy, jest po

pro stu nie sku tecz na. Naj sku -
tecz niej sza by ła by zmia na usta -
na wia ją ca utrzy ma nie me lio ra cji
szcze gó ło wej za da niem gmi ny,
oczy wi ście wraz ze wska za niem
źró dła fi nan so wa nia te go za da -
nia. Mo gła by być nim opła ta
wod na (czy li ele ment sys te mu
po dat ków i opłat lo kal nych)
ana lo gicz na do opła ty „śmie cio -
wej”, któ ra zo sta ła nie daw no
wpro wa dzo na no we li za cją prze -
pi sów usta wy o utrzy ma niu czy -
sto ści i po rząd ku w gmi nach.
Ob li ga to ryj na opła ta, na po zio -
mie na przy kład 10 zł od miesz -
kań ca w ska li ro ku, po zwo li ła by
gmi nom pro wa dzić ra cjo nal ną
po li ty kę, je śli cho dzi o utrzy ma -
nie tych urzą dzeń i tym sa mym
zmniej szyć ry zy ko pod to pień,
czy na wet sku tecz nie im za po -
bie gać. W la tach su chych opła ta
mo gła by być mi ni ma li zo wa na
i nie by ła by uciąż li wa dla miesz -
kan ców. Mo im zda niem był by to
sys tem bar dziej wy daj ny, ale na
dzień dzi siej szy wy ma ga zmia ny
prze pi sów usta wy pra wo wod ne.

Jan Grabiec n

Jan Grabiec: Zmieńmy system!
Na Fo rum De ba ty Pu blicz nej w Kan ce la rii Pre zy den ta RP,
sta ro sta le gio now ski przed sta wił wnio ski do ty czą ce nie -
zbęd nych zmian w pra wie, bez któ rych nie po ra dzi my so bie
z pod to pie nia mi.

Na za pro sze nie Sta ro sty Le -
gio now skie go na oraz wój tów
gmin Wie li szew i Nie po ręt po ja -
wi li się na nim przed sta wi cie le
in sty tu cji, od po wie dzia nych za
utrzy ma nie urzą dzeń me lio ra -
cyj nych: dy rek tor Re gio nal ne go
Za rzą du Go spo dar ki Wod nej
w Dę bem Ze non Chęć i kie row -
nik In spek to ra tu w No wym
Dwo rze Maz. Wo je wódz kie go
Za rzą du Me lio ra cji Ta de usz Ki -
liś. Wo je wo dę Ma zo wiec kie go
re pre zen to wa li Te re sa Sta cho -
wicz – za stęp ca dy rek to ra Wy -
dzia łu Geo de zji i Rol nic twa Ma -
zo wiec kie go Urzę du Wo je wódz -
kie go i Ro man Ja wor ski – kie -
row nik Cen trum Za rzą dza nia
Kry zy so we go Ma zo wiec kie go
Urzę du Wo je wódz kie go. Wzię ło
w nim udział rów nież ponad stu
miesz kańców.

Ze bra nie roz po czę ło wy stą pie -
nie dr. Bo gu sła wa Ka zi mier skie -
go z Pań stwo we go In sty tu Geo lo -
gicz ne go, spe cja li sty w dzie dzi nie
za so bów wód i wpły wu wód pod -
ziem nych na śro do wi sko (za rów -
no na eko sys te my na tu ral ne, jak
i sztucz ne), któ ry przed sta wił sy -
tu ację hy dro lo gicz ną na te re nie
po wia tu le gio now skie go. Z ana li -
zy przed sta wio nej przez eks per ta
wy ni ka, ze du ża część ob sza ru
po wia tu le gio now skie go jest na -
ra żo na na pod to pie nia. Wy ni ka

to za rów no z uwa run ko wań na tu -
ral nych, jak i an tro po ge nicz nych
(zwią za nych z dzia łal no ścią czło -
wie ka). Zna czą ca po wierzch nia
po wia tu le gio now skie go to te re -
ny pła skie lub niec ko wa te, na

któ rych lu stro wód pod ziem nych
znaj du je się na po zio mie do 5
me trów pod po wierzch nią grun -
tu. Są rów nież miej sca, w któ rych
wo dy grun to we znaj du ją się na
głę bo ko ści od 0 do 2 me trów.
Przez ostat nie 10 lat na te re nie

na sze go po wia tu wy stę pu je ten -
den cja do pod no sze nia się zwier -
cia dła wód grun to wych. Pro gno -
za na ko lej ną de ka dę nie na pa wa
nie ste ty opty mi zmem – trend ten
się utrzy ma. W 2012 mo gą po ja -

wić się miej sca, w któ rych wo dy
pod skór ne wy stą pią po nad po -
wierzch nię grun tu, a od 2020 ro -
ku mo że to być sy tu acja per ma -
nent na.

Bez po śred nim po wo dem pod -
to pień są za rów no ob fi te opa dy

i wio sen ne roz to py, nie droż ny
sys tem me lio ra cyj ny, któ ry nie
jest w sta nie od pro wa dzić nad -
mia ru wód opa do wych, jak i dzia -
łal ność czło wie ka, zwią za na
z pro ce sem urba ni zo wa nia się te -
re nów rol ni czych. W miej sce pól
upraw nych po ja wia ją się do my,
dro gi, chod ni ki, pod jaz dy i par -
kin gi. Pre cy zyj ne usta le nie przy -
czyn pod to pień wy ma ga przy go -
to wa nia lo kal nych opra co wań na
te re nach, wy ty po wa nych ja ko
naj bar dziej za gro żo ne i pod ję cia
dzia łań, sto sow nych do miej sco -
wych uwa run ko wań. Spe cja li ści
zde cy do wa nie wy klu czy li na to -
miast dzia łal ność za po ry w Dę -
bem i po ziom wód w Je zio rze Ze -
grzyń skim, ja ko po wód pod to -
pień. Na spo tka niu po da no też
in for ma cje o wy so ko ści środ ków
wy da nych na udroż nie nie urzą -
dzeń me lio ra cji pod sta wo wej
w bie żą cym ro ku. Na kła dy na ten
cel w 2011 r. by ły zna czą co wyż -
sze niż w la tach ubie głych. Przy -
czy ni ły się do te go w du żej mie rze
sta ra nia sta ro sty i wój tów Wie li -
sze wa i Nie po rę tu.

Wy spe cja li zo wa ne in sty tu cje
zaj mu ją się głów ny mi, zbior czy -
mi ka na ła mi od pro wa dza ją cy mi
wo dę. Pro ble mem jest kon ser -
wa cja urzą dzeń me lio ra cji szcze -
gó ło wej. Obo wią zek jej utrzy my -
wa nia w na le ży tym sta nie pra wo
na kła da na wła ści cie li grun tów,
któ rzy z tych urzą dzeń czer pią
ko rzy ści. Sta ro sta mo że na ka zać
de cy zją ad mi ni stra cyj ną wy ko -
na nie bie żą cej kon ser wa cji.
W prak ty ce jest to dro ga kosz -
tow na i cza so chłon na. Od wo ła -
nie jed nej oso by od tej de cy zji
mo że za blo ko wać roz strzy gnię -
cie na mie sią ce, a cza sem la ta.
Co wię cej kosz ty utrzy ma nia
urzą dzeń me lio ra cyj nych naj czę -
ściej prze kra cza ją moż li wo ści fi -
nan so we wła ści cie li dzia łek.

Roz wią za niem pro ble mu mo -
gą być spół ki wod ne, któ re mo gą
uzy skać do ta cję na dzia łal ność
od wo je wo dy. Rów nież gmi ny
ma ją moż li wość do fi nan so wa nia
te go ty pu pod mio tów. Nie ste ty
na te re nie na sze go po wia tu nie
dzia ła żad na spół ka wod na. Wy -
so kość do ta cji z urzę du wo je -
wódz kie go za le ży zaś od war to -
ści wpła ca nych do spół ki skła dek
(im wię cej, tym więk sza do ta cja).
Środ ki ze skła dek plus do ta cje
na dzia łal ność da ją więk sze moż -
li wo ści dzia ła nia.

Z dys ku sji z udzia łem miesz -
kań ców wy pły nę ła kon klu zja, że
dla za po bie ga nia pod to pie niom
ko niecz ne jest od two rze nie
i kon ser wa cja ist nie ją ce go na te -
re nie po wia tu sys te mu me lio ra -
cji. Ze bra ni w więk szo ści zgo dzi -
li się, że roz wią za nie pro ble mu
wy ma ga współ dzia ła nia miesz -

kań ców z sa mo rzą dem. Ze stro -
ny miesz kań ców dzia ła nie mia ło -
by po le gać na za wią zy wa niu
spół ek wod nych, któ re w ich
imie niu bę dą zaj mo wać się kon -
ser wa cją me lio ra cji szcze gó ło -
wej. Na to miast sa mo rzą dy bę dą
je wspie rać za rów no fi nan so wo,
udzie la jąc do ta cji, jak i wie dzą
od no śnie pro ce dur praw nych
i ad mi ni stra cyj nych.

W dys ku sji po ja wił się rów nież
pro blem pod to pień na III Par ce -
li w Le gio no wie. Sta ro sta
z przed sta wi ciel ka mi miesz kań -
ców usta li li, że te mat ten bę dzie
omó wio ny na od ręb nym spo tka -
niu, gdyż na tym te re nie pro ble -
mu nie roz wią że sys tem me lio ra -
cyj ny i ko niecz ne jest szu ka nie
in ne go roz wią za nia.

Rady na podtopienia

Na spotkanie do starostwa przyszło ponad stu mieszkańców powiatu

Wiele piwnic w powiecie legionowskim zostało podtopionych

Wnio ski z rozmów z mieszkańcami
•   rozwiązaniem problemu konserwacji melioracji szczegółowej

jest powoływanie przez mieszkańców spółek wodnych,
•   gminy będą zabezpieczać w swoich budżetach środki na

wsparcie działania tych spółek (gmina Nieporęt już to
zrobiła),

•   samorządowcy będą dalej wspólnie prowadzić działania,
mające na celu zwiększanie środków finansowych na
czyszczenie i utrzymanie urządzeń melioracji podstawowej na
terenie powiatu,

•   konieczne są zmiany w obowiązującym prawie wodnym, które
kompetencje z zakresu gospodarki wodnej na danym terenie
przekazałyby gminom i powiatom, lepiej znającym swój teren
i jego potrzeby, niż organy administracji centralnej.

W tej ostat niej spra wie sta ro sta le gio now ski za brał głos na Fo -
rum De ba ty Pu blicz nej, dzia ła ją cym przy Pre zy den cie RP, któ re
od by ło się w Kan ce la rii Pre zy den ta RP 30 li sto pa da. O wnio skach,
do ty czą cych ko niecz nych zmian w pra wie, ja kie zgło sił, moż na
prze czy tać obok. n

Lo kal ne pod to pie nia to pro blem w wie lu miej sco wo ściach po wia tu le gio now skie -
go. Sa mo rzą dy lo kal ne ca ły czas szu ka ją spo so bu prze ciw dzia ła nia te mu zja wi sku.
W li sto pa dzie od by ło się spo tka nie z miesz kań ca mi, po szko do wa ny mi w wy ni ku
pod nie sie nia wód grun to wych.


